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Gdy na dw orze zaw ierucha,
Słotno, deszczyk pada, plucha,
Gdy w ia tr  za oknam i gada, :
Ghy już zim no, zm rok zapada

f ,
1 * f  ' ' :-

Stary  K rasnal, te n  z za boru, 
Opowiedzieć wam je s t  skory, 
S traszne bajk i, dziw ne dziw y 
A baje?  Ja k  ba ja rz  praw dziw y

Więc Krasna!^ z brodą siwą,
W kąciku siądzie  z nam i,
Bajki zacznie opowiadać.
Jak ie?  Usłyszycie* żaraz  skini.



— „o Kotku, co p alił fajeczkę  
I wypadł w ę g ie le k  ! zrobił bąbelek, 
Lub inną, krótką bajeczkę o kotku, 
Co sied zia ł i m ruczał na płotku . • .



Lub o wilku żelaznym ,
Co kły groźne miał,
I co kon ieczn ie, za gosposię. 
Potulną ow ieczkę chciał.

Tak ją m iłow ał,
Tak kochał zaw zięcie ,
Aż ją zchrppał,
Przy jakimś tam św ięcie!



— J eszcze  inną? Proszę bardzo. 
O złe j babie Jadze, czarownicy?



Co p rzy  księży cu , nu m io tle  je ź d z iła  
W cze rw o n e j, w k w ia tk i spódnicy.

W ciem nym  b o rze , g łuchym  le s ie , 
Ż c ia s ta  c h a tk ę  m ia ła ,
I  b ied n eg o  J a s ia  i M ałgosię,
Po k aw a łk u  z a jad a ła .

— G łupia b a jk a?  No, w iadom o!
K tó raż  b ab c ia  s ta ra
By z jeść  ch ło p ca  i dz iew czynkę
T ak ie  zdrow e zęby  m ia ła?

— W ięc o P an u  T w ardow sk im ,
Co to  n a  R ynku K rakow skim  
Na ogon iastym  je ź d z ił k o g u c ie ,
W jednym  k ap c iu , d rug im  b u c ie . . .



I g rubej pyskńtej p rzekupce,
S ttukt glin ianych garnków  kupkę,
W „Rzym ie”, karczm ie, tańczy ł wokoło 
Śm iał się i tupał. B ajka na wesoło!

Aż nareszcie  za te  zbytki,
D jabeł porw ał go brzydki, 
Tw ardow skiego płacz i jęk i 
Z gniew ały  d jab ła  srodze;

M iast do p iek ła , na  księżycu 
Zgubił go po drodze.
I sam otnie w w ie lk ie j b iedzie  
Do dziś na księżycu siedzi.



— O M adeju, zbóju w ielkim , 
Co na tw ardym  sypiał łożu?



Ha! Już go nie ma. Baśń została,
Dwa jabłuszka i gołąbków para biała.



O M adeju, zbóju wielkim, 
na tw ardym  sypiał łożu?

Ha! Już go n ie  ma. Baśń została ,
Dwa jab łuszka  i gołąbków  p ara  biała,



— Więc o małym Zuchu, 
B ajkę o Tomciu Paluchu?



Co to  s ied em  koron  sk rad ł,  
I był z s ieb ie  bardzo  rad .



— W ięc o małym Zuchu, 
Bajkę o Tomciu Paluchu?

Co to  s ied em  koron  skradł. 
I był z s ieb ie  bardzo  rad .



Siedm iu b rac i m iał urwisów , 
Figlów , psot, pe łną  głowę, 
Więc zbójowi M ichałowi, 
Buty, sk rad ł siedm iom ilow e.

To ci bajka! To ci checa! 
Mdły Tomcio w butacłi gnał, 
Aż się p taszk i dziwowały, 
S tary  dąb, do rozpuku, śm iał.



Co ze zbójem , w ielkoludem ? ' 
Ano oealał z w ielkim  trudem ,  ̂
Bez butów  zam oczył nogi Michał, 
I  trzy  tygodnie kichał, k ic h a ł . .



Inną? Inną bajkę?
Taką swojską, taką rzewną?
Do kołyski kołysankę?
— Ślicznie! — Moja ty królewno!



V

Za okienkiem  ;gra coś cienko, * 
Zaśnij, zaśnij ma panienko, « 
Za okienkiem  księżyc śpi,
Zaśnij m ała już i ty .

Pow olutku, pom aleńku, 
Gasną gw iazdki już,
Ś liczne slipki sw e chabrowe, 
P anieneczko zmruż . . .

• " . ^  ' .V- *-

Za okienkiem  gra coś cienko,
Z lasu, szum drzew , n ie s ie  echo, 
Zaśnij polny mój kw iateczku, 
Zaśnij moja ty pociecho!

A w kom inie ogień  zgasł, 
Iskiereczka led w ie t li . . 1 
Krasnal kiw a się  pod p iecem , 
— Patrzcie: On już także śpi!
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